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(Dalszy ciąg — patrz Nr. 69). . 

U nas odbywa się to bardzo prosto — 
władza celna sama wystarała się w mini- 
steryum skarbu o zezwolenie przeglądania 
towarów transportowanych zagranicę, od- 
bierania prób i wydawania świadectw, iż 
takowe są pochodzenia rosyjskiego. Przy 
-powrotnem transportowaniu tych samych 
towarów do Rosyi, wysyłający okazuje to 
samo Świadectwo na komorze i towar prze- 
chodzi bez cła. : 

Przewożenie takie towarów z Sosnowie 
do Katowic i z powrotem, stanowi ważny 
przywilej dła niemców miejscowych i powo- 
duje. wielkie straty dla dróg żelaznych ro- 
syjskich. Lecz właśnie dlatego też istnieją 
związki kolejowe rosyjsko-niemieckie. I w 
rzeczy samej, jaki interes mają nasze towa- 
rzystwa kolejowe troszczyć się o to, czy do- 
płata do sumy gwarantowanej przez rząd 
będzie: wielką czy małą. w danym roku? 
Skarb rosyjski jest cierpliwy... 

- Pobieżnie tylko dotknąłem naszych spraw 
kolejowych i starałem się unikać liczb, aby 
nie znużyć uwagi słuchaczów. Lecz i przy- 
toczone przykłady wystarczają dla wyro- 
bienia sobie sądu o tem, ile przemysł nasz 
środkowy cierpieć musi od konwencyj mię-. 
-dzynarodowych. Tylko to powiem, że jest to 
potęga zaiste olbrzymia — może ona we- 
dług swego widzimisię zniszczyć lub zbo-. 
gacić okrąg cały, stworzyć lub przerwać 
dowóz’ każdego portu. I cała ta potęga 
do ostatniego czasu była w niewoli u han- 
dlowej' polityki niemieckiej, najzupełniej 
służyła jej celom. Tylko od niedawna rząd 
nasz rozpóczął z nią walkę, lecz znajduje 
: oną fortele dla obejścia go na każdym kro- 
ku; otwarcie drwi sobie z usiłowań uczci- 
„wych mężów państwowych i kto wie, czy 
sprawa rosyjska tak łatwo ją zwycięży. 

"Pozostaje mi jeszcze do rozpatrżenia na- 

"der ważna kwestya podatków i opłat, ja- 
„kie ponoszą przemysłowcy w Królestwie 
'"Polskiem i porównanie tych opłat z opła- 


14) 

MARUJA 
przez BRET HARTEHA. 
| emn 

(Dalszy ciąg — patrz M. 71). 


Widząc, że kapitan . Carroll szuka swej 
wierzchniej odzieży, zdjął ze ściany jakiś. 
płaszcz, owinął go nim i ujął jego rękę. 
"Carroll niechętnie przyjął to pozorne prze- 
branie, nie miał jednak czasu: sprzeciwić 


się i wyszedł trazem z Pereem ukrytemi 


drzwiami, na długi, ciemny korytarz, pro- 
wadzący do parku. = 
Stanęli ns końcu ogrodu, na ścieżce, za- 
rośniętej trawą, w miejscu widocznie ma- 
ło uczęszczanem. © 
`- Carroll, trzymający się ciągle Perea, u- 
czuł nagle jego drżenie. i 5 
-a Patrz! — rzekł, wskazując cień jakiś 
na: pewnej odległości przed nimi — patrz, 
'to Maruja i samal © >; | 
Carroll mocniej się uczepił ramienia star- 
ca i nawet stanął o krok przed nim, uda- 
jąc, że nie dobrze rozpoznaje ciemnej po- 
staci. | S a e e a 
-< — To Maruja.. i samal.. — mówił Pereo 
cały drżący. — Samal. Hel A włóczęgi 
niema! " 
Przysłonił sobie oczy ręką. 
, — Tak! . - l 
"Nagle odwrócił się do Carrolla. © 
— Ach, nie widzisz jaka to sztuczka! 
On uciekł z Faquitą! Chodź! Nie chcesz? 
"To ja pójdę! | o 
Z nadzwyczajną siłą uwolnił się z obję- 
- cia Carrolla i puścił się w głąb ogrodu z 
zamiarem odszukania swego nieprzyjaciela. 
W tejże samej chwili, Carroll zaczął ści- 
gać Maruję. Ta ostatnia jednak, widząc 
to, przyśpieszyła krokui biegła ciągle w pe- 
wnej odległości przed nim. Zrównał się z 
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przez naszych przemy- 
słowców. . . f 
Gdy po ostatniem powstaniu polskiem 
władza państwowa rosyjska przeprowadzała 
w tym kraju cały szereg bardzo ważnych 
reform i przekształcała cały system podat- 
kowy, kwestya konkurencyi przemysłowej 
środka państwa z kresami jeszcze nie 
istniała. Królestwo, aczkolwiek posiadało 
swoje ogniska przemysłowe, pozostawało je- 
dnak nawskróś rolniczem. Jeżeli weźmie- 
my to pod uwagęi z tego stanowiska będzie- 
my zapatrywali. się na system opodatko- 
wania, wypracowany przez komitet urzą- 
dzający, który liczył w swem gronie takich 
mężów jak Milutin, ks. Czerkaski i. Sama- 
rip, to system ten okaże nam się bez za- 
rzutu. Główne opłaty państwowe od nie- 
ruchomości wiejskich — podatki: gruntowy i 
podymny, rozłożone są dobrze. Opłaty wło- 
ścian są umiarkowane. i dają zupełną mo- 
źność ich gospodarstwom nietylko rozwija- 
nią się pomyślnie, ale nawet kwitnięcia. 
Podatki obywateli ziemskich są znacznie 
wyższe od podatków włościańskich, lecz u- 
stanowione są z takiem uwzględnieniem 
jakości ziemi, zabudowań i wogóle docho- 
dów z majątku, że bynajmniej za uciążliwe 
uważane być hie mogą. To samo. da się 
powiedzieć io rozmaitych innych opłatach 
dodatkowych. | SE 
Zapomniano tylko o fabrykach i przed- 
siębiorstwach. przemysłowych. Lecz jeśli 
luka ta, ze względu na ówczesne okoliczno- 
ści, da-gię usprawiedliwić, to obecnie staje się 
ona niesprawiedliwy przywilejem przemy- 
słu kresowego i to przywilejem . wielkiej 
doniosłości. z | x 
W rzeczy samej, co płaci fabryka poło- 
żona w powiecie? Jeśli właściciel pobudo- 
wał ją na swym własnym gruncie, to opłaca 
ona: po pierwsze — podatek gruntowy; za 
podstawę do określenia podatku tego służy 
ilość mórg — w najgorszym wypadku nie 
przewyższa on nigdy 2 rs. od dziesiatyny; 
po drugie—podatek podymny—podatek ten 


: [silniej ciąży na własności większej a lżej 


na mniejszej. Płacony bywa podług ilości 
zabudowań, bez uwzględnienia, czy to za- 
budowanie jest olbrzymim budynkiem, fa- 
brycznym czy też zwyczajną budką stróża. 


nią dopiero na podwórzu pałacowem, ale 
jakież było jego zdziwienie, gdy spostrzegł, 
że nie wchodzi do mieszkania, ale udaje się 
do stajni. Był już jednak dość blizko niej, 
by przemówić. | a 

Młoda dziewczyna starała się jednak zdwoić 
swój pośpiech. Nakoniec, stanęła przy ni- 
skich drzwiach i zaczęła gorączkowo szu- 
kać w kieszeni klucza. W tej chwili Car- 
roll stanął przy niej. i 

— Przebacz mi, mis Saltonstall — Ma- 
rujo, ale musisz mnie wysłuchać! Jesteś 
bezpieczną, ale obawiam się o twoją poko- 
jówkę, Faquitę! l 

Zaśmiała się, otwierając drzwi, za któ- 
remi znikła, zamykając jeza sobą. Ale w 
tej chwili, chusteczka, koronkowa, zakrywa- 
jąca jej twarz, osunęła się. Carroll stanął 
osłupiały. Ujrzał bowiem Śmiejące się o 
czy i złośliwą twarz Faquity! `> . 


ROZDZIAŁ XII. 


Gdy przed godziną kapitan Carroll przy- 
bywał do pałacu, Maruja i Faquita wła- 
śnie wychodziły z niego, Młode kobiety za- 
mieniły między sobą odzież. Maruja mia- 
ła na sobie ubiór swej .pokojówki; Faquita 
starannie była zawoalowana i nosiła strój 
swej pani; dziwnem było, że o ile Faquita 
wydawała się niezgrabną w pożyczonych 
piórach, o tyle Maruja, w krótkiej spódnicz- 
ce, gorseciku i kolorowej chustce na gło- 
wie, wyglądała prześlicznie a nawet ;zalo- 
tnie. 

Przeszły prędko przez ogród i doszły do 
małej furtki, nawpół ukrytej w gęstwinie. 
Furtka ta prowadziła na pole, na którem 
uprawiane były winnice, jeszcze za czasów 
wielebnych ojców; teraz’ zaś były w dość 
zaniedbanym stanie.  : 

Tu Maruja rozstała się ze: służącą ista 
rannie, owinąwszy się chustką, prędko prze- 
szła pomiędzy winnicami, by dojść do ma- 
łego domku, stojącego w blizkości. 

Stanowił on dawniej część refektarza sta- 
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Oba te podatki nie uwzględniają szacunku 
fabryki i jej produkcyi. Jedyny podatek, 
który opiera się na szacunku fabryki, sta- 
ngwi tak zwane dodatkowa podymne, opła- 
cane w ilości */, procentu od szacunku a- 
sekuracyjnego budowli. Należy wiedzieć, 
że ubezpieczenie ogniowe w Królestwie 
Polskiem do wysokości 5,000 rubli jest o- 
bowiązkowe i oszacowania sporządzają się 
w wydziale ubezpieczeń zarządu powiato- 
wego dla wszystkich budowli bez wyjątku. 
= Lecz niestety! Do prawa o podatku tym 
wydanego stosunkowo niedawno, mianowicie 
w roku 1883, wkradło się dziwne jakieś i 
niepojęte ograniczenie, zupełnie uwalniają- 
ce fabrykanta ód tego podatku: $ 9 prze- 
pisów głosi, że jeśli szacunek budowli prze- 
wyższa sumę 10,000 rubli, to */, procentu 
pobiera się tylko od tej sumy. Innemi 
słowy mówiąc, największa fabryka w powie- 
cie nigdy więcej płacić nie będzie dodatko- 
wego podymnego nad 25 rubli od budowli. 

Dodajmy nadto, że obszary zajęte na 
fabryki są nieznaczne, że ilość budowli 
jest niewielką, chociaż budowle są olbrzy- 
mich rożmiarów, a przekonamy się, że 
ilość podatków państwowych obciążających 
największą nawet fabrykę, jest’ znacznie 
mniejsza, niźli w każdym. Średniej wielko- 
ści majątku ziemskim. . z 

Wszystkie opłaty dodatkowe, skarbowe 
oraz gminne pobierane bywają wedle tych 
samych zasad, mianowicie według ilości 
ziemi i liczby budowli. Zresztą opłaty te 
są tak nieznaczne, że nie warto o nich 
wspominać. 


grunt i zapisany w księgach hypotecznych 
płaci mało, to fabrykant dzierżawiący zie- 
mię nie płaci nic, gdyż wszystkie podatki 
gruntowe opłaca właściciel. | 
Pozostaje jeszcze podatek gildyjny i no- 
wy podatek państwowy, zaprowadzony w 
roku bieżącym. Lecz Góż żnaczy dla fa- 
bryki mającej obrotu kilka” milionów lub 
choćby kilkaset tysięcy, wykupienie Świa-. 
dectwa drugiej gildyi dla miejscowości piş- 
tego rzędu? z EN 


; Odnośnie zaś do nowego podatku, to. za 


podstawę do wyliczania takowego posłuży-| 


ły dane statystyki urzędowej, otrzymane 


rej Mision a następnie został obrócony na 
chatkę dla ogrodnika. Zbliżające się do nie- 
go, kroki jej stawały się powolniejsze a do- 
szedłszy do drzwi, położyła rękę na klam- 
ce, jakby wahając się, czy ma wejść. Po 
chwili jednak weszła, prędko zamknęła za 


znalazła się w objęciach Henryka Gruesta. 

"Trwało to jedną chwilę; wnet opuściła rę- 
ce, otaczające jego szyję, zakryła niemi 
twarz swoją i nie mówiąc słowa, zsunęła 
się na krzesło. On stał przed nią i pa- 
trzył nawpół dzikiemi oczyma, nie na du- 


śmiałe, przelęknione dziewczę, walczące z 
pierwszą, głęboką miłością. 


marło jej na ustach; zapomniała o całym 
rozsądku, doświadczeniu. Siedziała tak na 
krześle i czuła się nie swoją w tem prze- 
braniu, w zakrótkiej spódniczee i gorseci- 
ku; pragnęła w tej chwili ukryć się przed 
jego wzrokiem. > 0> i 

— Musiałam zamienić suknie z Faquitą, 
bo byłyśmy śledzone — odezwała się nare- 
szcie. — Musiałam cichaczem uciekać z do- 
mu mojej matki przez pola, jak jaka cy- 
ganka. Ach, Henryku, gdybym tylko by- 
ła cyganką a nle... SE 

— A nie najdumniejszą dziedziczką w 
całym kraju — przerwał z odcieniem da- 
wnej goryczy. Prawda, zapomniałem... 

— Ale ja ci tego nigdy nie przypomnia- 
łam — rzekła. — Żadnej wzmianki'o tem 
nie uczyniłam owego dnia... w cieplatni, ani 
kiedy po raz piewszy powiedziałeś, że... że... 
mnie kochasz, ani kiedy po raz pierwszy 
zgodziłam się spotkać cią tutaj. To „ty,” 


dzy namii, „ty” mówiłeś o moim majątku, 
rodzinie, stanowisku, do tego stopnia, że 
nawet życzyłam sobie być na miejscu Fa- 
quity, jeżelibyś mógł przez to być szczęśliw- 
Szym. ` Gii a e 
— Przebacz mi, droga — rzekł przyklę- 


Rękopisy nadesł 


+ Leċz jeśli fabrykant posiadający własny |- 


mną i pogardzającą piękność, ale na nie- | 


=. Wszystko, co miała mu powiedzieć, za-| 


Henryku, ciągle mówiłeś o różnicy pomię- | 
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Za Jeden wiersz pełitem lub za joge 
miejsce 6:k., z ustępstwem: za 2 rezy 
bhs za 3 razy 150, zm £ rary 200, 
za 5 razy: 250), za 6 razy i więcej 
80°- | : 

Nekrologi: za każdy wiersz 10 kop. 

, Reklamy: ze każdy wiersz 12 kop. 

Stale 3 w.erszowe ogłoszenia adreso- 
we po rs. 2 miasigoxnie. 

Qd należności przewyższających 10 rs. 
ustępstwo dodatkowe ogólne 69/4. 


Ogłoszenia przyjmowane są: w Administracyi „Dziennika'* 
oraz w Biurach Ogłoszeń Rajchmana i Frendlera w Warszawie 


ane bez rastrzeżenia—nie będą zwracane. 
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od samych fabrykantów bez najmniejszej 
kontroli. Dane te są tego rodzaju, że np. 
fabryki z produkcyą przenoszącą milion 
rubli, obłożone zostały 300 — 400 rs. po- 
datku. 

Podatki miejskie, zbadane przemnie w 
Łodzi, przedstawiają się nieco poważniej 
od wiejskich, ale i tu ocenienie wartości 
fabryki i jej produkcyi niema wielkiego 
znaczenia. Za podstawę do rozkładu po- 
datków służy ilość kominów. bez zachowa- 
nia jakichkolwiek norm, tak, że komin fa- 
bryki i najlichszego domku pod względem 
podatkowym przedstawiają jednostkę je- 
dnakową. 

Dla wyjaśnienia całej różnicy pomiędzy 
podatkami w Rosyi środkowej i Królestwie 


„Polskiem, pozwolę sobie przytoczyć nastę- 


pujące dane, odnoszące się do trzech je- 
dnakowych fabryk: nikolskiej—Sawy Moro- 
zowa w Oriechowie-Zujewie, Scheiblera w 
Łodzi i Schóna w Sosnowicach. Produk- 


cya fabryki nikolskiej w 1884 roku wyno- 


siła rs. 8,524,000; wartość jej ziemi i za- 
budowań, podług oceny dopałnionej w ce- 
lach podatkowych 3,080,000 rs. 

Opłaty w r. 1884 były następujące: 
- Podatków ziemskich- . . rs. 25,218 


Państwowych gruntowych. „ 167 
Gildyjnych . św. w zę. „yKOD 
Świadectwa I-ej klasy . 7 840 
s II ej klasy. . „ -1,360 

Akcyzy od I-ej gildyi i-o- | 
płaty na zarząd kupiecki ; 497 
Innych podatków . ws 535 
Razem rs. 30,364 


Fabryka Scheiblera w 1884 roku wypro- 
dukowała na 5,337,000 rs.. Wartość budowli, 
podług ubezpieczenia rządowego 4,523,000 


rs. Fabryka ta w roku 1884 zapłaciła: 


- Podatku podymnego od 229 


budowli ; rs. 1,300 
"Drogowego . . u se e ag 250 
'Kwaterunkowsgo . . « « „p 3,500 

Latarniowego . « » a y 250 
Równoległego . $ at i 350 
Szkolnego «© «ie ją, „180 
„Btapowego . ; az 90 
Leczniczego. . « > « 1 p — 288 
Opłat gildyjnych około. -. =, 600 


kając przed nią i pochylając się nad jej zi- 
mną rączką, tak, że głowa jego spoczęła 
prawie na jej kolanach. — Przebacz mil 
Jesteś za dumna, Marujo, aby oddać ser- 
ce, nie mogąc oddać ręki i majątku. Ale 
inni mogą inaczej pomyśleć. Ja jednak jtak- 


sobą drzwi i wydając przytłumiony okrzyk„|że jestem dumny i nie chcę, żeby mówio- 


no, iż cię pozyskałem, nim tego byłem go- 
dzien. | 

-— Nie masz prawa być dumniejszym 
odemnie — rzekła powstając. — Nie, nie 
czyń tego, Henryku, proszę cię, Henryku, 
nie! 

Dała mu się jednak: pociągnąć ku so- 
bie i ciągnęła dalej, opierając głowę na je- 
go ramieniu: | 

— Mnie tylko fałsz i ukrywanie zawsty- 
dzają, Henryku, Jestem- pewna, że wszyst- 
ko potrafiłabym z tobą idla ciebie znieść, 
ale otwarcie, gdybyś się .o mnie starał tak 
samo—tak samo—jak inni. Nawet, gdyby 
tobą pogardzili, gdyby mówili o twojem 
nieznanem pochodzeniu, o twej biedzie, o 
nędzy przebytej! Gdyby cię obrazili, mo- 
głabym walczyć z nimi, gdyby ci wymawiali, 
ż6 nie możesz powiedzieć nazwiska twego 
ojca, skłamałabym, Henryku i oświadczyła- 
bym, że to nie prawda; gdyby mówili o 
twojej biedzie, ja mówiłabym o swoim mą- 
jątku i byłabym tylko dumną z twej wy- 
trwałości, gdybym tylko łzy mogła po- 
wstrzymać! 

Błyszczały one teraz w jej oczach. Osu- 
szył je pocałunkami. ; 

— Ale, gdyby ci grozili? Z domu mnie 
wypędzili? SE 

— Uciekłabym z tobą — rzekła, ukry- 
wając głowę na jego piersiach. . R 

—— A gdybym cię poprosił, żebyś teraz 
ze mną uciekła? — rzekł ponuro. 

— Teraz! — powtórzyła, podnosząć na 
niego przestraszonć oczy: 

-Oblicze jego zachmurzyło się. 


(D. e. n.) 


i z tego 109/,.na drogi gu- 
bernialne . | ` 


60- 
-Ragem około rs. 7,488 . 
Co- do- fabryki Solióna, to produkcya I 


23.. 


jej w roku: 1884 przedstawiała: wartość 
2,500,000 rs: Szacunek budowli podług de- 
klaracyi właściciela  749,000 rs. Zapłaco- 
no z:niej podatków: =e =o > e 
Głównego gruntowego . . rs. 12 k.“ 
Podymnuego wraz z dodat AN 
= kowym. >. 
Innych: skarbow 
nych opłat 0700, 8D 
Giłdyjnych (2gil.kl.5ibilety) „ 100 ,, 
Razem około rs. 272 k.20 
Sprowadziwszy wszystkie te cyfry do je- 
dnej ogólnej: normy, spostrzeżemy że 
dego miliona produkcyi opłaca się: * 
W Rosyi środkowej. . -. rs. 3,600 
1», godzi. i większych mia- 
-. Stąch Królestwa . sy 1,400. 
„powiatach Królestwa .-„. 109. 


(Dokończenie nastąpi). 


SPRAWOZDANIA TARGOWE, 


£qiełdy berlińskiej donoszą pod dniem. 29. mar- 
ea, Wiele okoliczności złożyło się dzisiaj na to, 
„by, giełdę usposobić ospale. i wzniecić pewne oba- 
wy, które wywołały znaczną obniżkę kursów naj- 
ważniejszych ‘papierów spekulacyjnych. 


3 


praso eaa 6 30 
ych i gmin- D : 


i *. 
. . 


których rząd okazał. się. bezsilnym a wojsko pozba-, 
„wionem wszćlkiej energii. „Także postawa Bułgaryi 
daje wiele do myślónia, leuz największe przygnę- 
bienie wywołała depesza z Londynu, według ` któ- 
rej pomiędzy rosyjskimi i angielskimi komisarzami: 
do. uregulowania granicy afgańskiej, wynikły nie- 
porozumienia. Być. może, że wszystkie te doniesio- 
nia nie byłyby wywarły tak głębokiegó wrażenia, 
‘gdyby nie ostatnia mowa parlamentarna Bismarka 
przy rozprawach nad monopòlem : wódczanym, w. 
której kanclerz wspomiinał : o: ciemnych. punktach 
ng widnokręgu politycznym. , NY doniesieniach wy- 
żej przytoczonych ujrzano szybkie spełnienie ` prze- 
pówiedni bismarkowskich, chociaż‘ kanelerż-z pe- 
-Wriością: nić miał na myśli nie : innego; jak tylko 
pragnienia odwetowe Francyi. Wszystkie niepoko- 


spekulacya angielska; mająca bardzo wielkie zobo- 
wiązania zniżkowe w papierach: rosyjskich, korzy: 
sta widocznie ze sposobności: i .stara sig wywrzeć 
nacisk. na kursy tych papierów. Przy naprężonych 
Stósunkach, w jakich znajduje się giełda tutejsza, 
przy dosyć znacznych: zobówiążańiach żwyżkowych, 
do: wywołania. dotkliwego . nacisku: na- kursy nie- 
„wiele było: potrzeba. Wykonywano. dziś. bardzo roz- 
Jegłe: realizacye i sprzedaże blanko. Gdy jednak 
tym sposobem wielkie sumy zobowiązań wydostały 
się z rąk słabych, jest nadzieja, że: dzień. dzisiej» 
"szy wystarczy do poprawienia . położenia giełdy. 
Stosując się do usposobienia giełdy, . właściciele 
„pieniędzy byli dziś wstrzęmięźliwsi, co nie pozo- 
stało bez wpływu na prolongacye. Dyskonto pry- 


watne podniosło się do 2%% a-przy prolongacyach | 


pieniądz. był bardzo poszukiwany ipo 21/ą—80/a, 
"Przy prolongacyi papierów -rosyjskich "płacono: od 
pożyczek mięszanych. 0.250/, dep., ód pożyczki zi 


1884. roku. 0.25:—0.2250/, dep., ; od ;pożyczki z..1880 | 


roku 0.18750 dep, 


Gd pożyczek. wschodnich 
0.2625 


250/, dep., od banknotów. 0.20-—0.30 m. rep; 
łącznie „x :kurtażem. PA AOORSASA a: 
ny Giełda londyńska. Sprawozdanie: tygodniowe (do 
dnia 27 marca). Usposobienie giełdy iy tygodniu 
ubiegłym: byłó podzielone: -Dobie papiery wkłado- 
we trzymały się mocno; po częśći uzyskały: zwyżki, 
podczas gdy papiery. spekulacyjne, gorzej przyjmo- 
wane, spadły mniej lub więcej znacznie. Na targu 
rent zniżkę wywołały po większej części. realiza- 
Gye, do których pobudzała: spoxrulacyę głównie gro- 
„bące postawa Grecyi i możność wojny grecko-ture- 
ekiej, Mimo.to papiery greckie trzymały się do- 
.brze;: 6gipskie” ńtatomiaśt: uległy st 


Listy z 


Warszawy. 


Chrystus przed Piłatem, obraz Munkacsego.—=Nowe | baczenia, ale jest to zdanie indywidualne, 


powieści „Niziny“. i „Dziurdziowie* Orzeszkowej, — 
„pSHumionę iskry" Teočora Jeske-Ohoińskiego, 
Wypadkiem i zajęciem obecnej. chwili 
jest Chrystus: Munkacsego, na: 'wystawie 
sztuk pięknych... Obraz ten. uważanym jest, 
powszechnie za arcydzieło . swego, twórcy i 
obwożony po wielkich miastach Kuropy,. 


wszędzie budził zachwyt.: Nie dziw więc, lpy te otacza tłum wzburzon 
że cała. Warszawa ciśnie. się, aby, go.jak |złożony. z wybitnych typów. ` 


najprędzej zobaczyć, Rzeczywiście obraz 
nietylko „jest, jednym z: najpiękniejszych 
dzieł nowożytnego. malarstwa, ala odpowia- 
da. dążeniom wieku, sposobem, „jakim: ar- 
tysta. pojął i, wykonał swój przedmiot: ;.. 
; „Chrystus przed Piłatem nie. jest właści- 
wie obrazem, religijnym, przedstawia. raczej 
historycznie: a. nawet rodzajowo,. scenę, któ- 
ra 'rozegrała się przed; dziewiętnastu. wic- 
kami, a przedstawia ją w. wiekuistej praw- 
dzie, tłumu,. naigrawającógo .się zawsze i 
wszędzie z: tego, czego pojąć nie jest w 
stanie. ..: - „Aaa abe "3. 
- Techniczna strona obrazu, doprowadzo- 
na jest.do takiej doskonałości, iż scena ja- 
ką przedstawia, -z mnóstwem składających 
Ja postaci, czyni wrażenie sceny. rzeczywi- 
stej. . Perspektywa, powietrze, przestrzeń, 
zagłębienie dalszych: planów, plastyka po- 
jedyńczych figur, „naturalności ruchu i po- 
stawy, są to warunki, które Munkacsy od- 
daje po mistrzowsku, Strona moralna nie 
ustępuje im. pod. żadnym. względem. Ka- 
żda postać ma. swój. odrębny wyraz, każda 
jest potrzebną i składa się.na grupę pełną 
ożywienia i prawdy. - Ba 
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Chrystus zajmuje. środek- płótna, otoczo» 
ny strażą,: oraz- rozwścieczonym tłumem, 
Odbija od niego spokojem oblicza i posta- 


od każ. | 


Niepokój | 
iwzbudziły najgierw zaburzenia w. Belgii, wobec | 


Renty francuzkie miały notowania stałe, 


przeważyła mniej lub więcej ospałość. Z papierów 


skutkiem zmowy służby kolejowej na liniach połu- 
*dniowo-zachodnich. — Z londyńskiego rynku p 


'centowej. Niepodobna, by dyrektorzy nie postarali 


chu, myta 180—200 m. za 100 klgr. 


W uspo- 
sobieniu dlẹ papierów włoskich, hiszpańskich, por- 
tugalskich, rosyjskich, . tureckich, dla. węgierskiej 
renty złotej, lombardów 1 papierów meksykańskich 


| 


rajowych konsole przyjmowano spokojnie, lecz kur- 
sy ich trzymały się bardzo. mocno. „Pożyczki in 
dyjskie spadły, papiery kolonialne przyjmowano 0- 
spale. Papiery kolejowe były pod naciskiem, z po- 
wodu obniżenia: taryf, amerykańskie ucierpiały | 
ie- 
niężnego donosi „Economist: „Z każdym dniem 
wzrasta prawdopodobieństwo, że w błędzie byli: ci, 
którzy lieżyli: na trwałość bardzo nizkiej stopy pro- 
się o powstrzymanie obecnego wywozu złota, Zbli- 
ża się chwila, kiedy odpływu złota za granicę nie 
będzie już równoważył powrót gotówki z obiegu 
wewnętrznego i kiedy skutkiem tego będą potrze- 
bne środki ochronne, gdyż- zapas metaliczny ban- 
ku już teraz bynajmniej nie jest zawielkim i u- 
szczuplenia znieść nie potrafi. Wprawdzie odpływ 


-.| złota ustanie, gdy zagraniczne potrzeby. będą za- 


spokojóne, obecnie jednak żadne wskazówki za tem 
nić przemawiają. Przeciwnie, wszystkie. obce kur- 
sy wekslowe gorsze są dla rynku tutejszego niż by- 
ły przedtem: Na: targu srebra obniżyła się ce- 
na sztab, skutkiem dowozów z La Plata i z Indyj 


„zachodnich; najlepszą ceną, jaka dałą się osiągnąć, 


było 463}; p. -a gdy później nadszedł fracht z Chili, 
staniały sztaby do 4671, 2 po tej cenie-targ zakoń- 
czył tydzień w usposobieniu bardzo mocnem, po- 
nieważ dalszych dowozów już nie było, W ciągu 
całego tygodnia przywieziono 116,000 ©.. a. wywie- 
ziono do Indyj 29,000 £. Dolarów meksykańskich 
przybyło tylko 37,000 ©. z Indyj zachodnich; sprze- 
dana je po 455/,:p., czyli 6 15 p. tańiej w poró- 
wnanin.z ceną poprzedniotygodniową. = < l 
Wełna: J e vor, 28 marda. Welná bez ru- 


Wełna. Pes zt, 27 marca. Po jarmarku sprze- 


‘dano jeszcze 800 ctr- wełny ezesankowej po 60 kil- 


ka guldenów, zresztą nie dokonano żadnych obro- 
tów... Geny. są „niezmiennie: złe. ; Kontrakty: wyka- 
zują. kilka większych obrotów, na. rachunek fran- 
cuzki zakupiono. dwie wielkie partye, jedną podo- 
bno o 28 fl. a drugą o 32. AL taniej niź w roku 
przeszłym. > NOZ, 

`- Zboża; Toruń, 29 marca: Od tygodnia bywa 
w dzień pówietrze zupełnie wiosenne, nocami przy- 


'mrozki dochodzą do. 4% niżej. zera. Na targu tu- 


tejszym, przy małych dowozach, ceny: utrzymały 
się całkówicie a nawet ziarno wyborowe podróża- 
ło. Ayto nie miało popytu, lecz ceny także oka- 


| zywały skłonność zwyżkową:: Bardzo :poszukiwaną 
) : / byla wyka,; także łabiu. niebieski i żółty. . Kupcy | 
jące doniesienia. przybyły tu drogą na. Londyn;| 


ać 


Placono za. 1,000 kilogramów: pszenicy tranz.118—132 
m., kraj. pstrej.140—148; jasneji144—148, wyb.118 
—150; żyta. tranz. 90—96, kraj. 114—120; jęczmie- 


‘nia tranz, 65—110, kraj: 100—125; owsa ros. tranz, 


95—107, kraj. 110—122, grochu pastew. 114-190. 
warzelnego ,140—-136, Victoria: 120—145, : rzepaku 
grubo. zlarnistego. 195-210, . rzepiku 195—205, 


tubinu.. piebieskiego 70—85, żółtego 80—95, wyki 


czarnej 115—122; za 50 kilogramów: kuchu 'rze- |- 


pakowógo '4.40—5.20,. lnianego 6.00--6.80,: otcąb 


pszennych., 3,.40-—3.60. żyttnich :3;70—-4,00,. * koni- | 
20-45, tymötki.. 


czyny czerwonej 25—50, białej 


-29 marca.: : Sprawozdania i notówawia zagranieżne 


nie wywarły .dziś . większego: wpływu na. tutejszy 


| 


i ; (y obraz, którego | dręczy | 
reprodukcyę znajdujemy. dotąd, w kilku | pi-. zdrowy, nie wytr 
|smach warszawskich, a zapewne pomieszczą | doli; | 
lją;i inne. ilustrowane: pisma. . Drzewdryt 


dze plastyki, oraz o. sile. posągowego 


nadzwyczajnego wrażenia, dziejami Iudzi 


targ zbożowy, gdyż „przy wyrównywania zobówią- 
zań wiosennych. spękulacya miejscowa jest, głó- 
wnym czynnikiem w ożńaczaniu cen. W celach 


dzlś zńaeznie nad popytem. i-skutkiem tego ceny, 
chociaż . początkowo trzymały się dosyć /dobrze, 
były w. końcu niższe niź. w sobotę. Osłabiająco 
oddziałała zniżka waluty rosyjskiej, prócz tego li~ 
cznó zlecenia ż-połudhiowej Rosyi. Z Odesy zaku- 
piono. dziś: parowiec z żytem na dostawę .w -kwię-. 
tnia maju po 105 m. Z Taganrogu, i Nikołajewa 
nadchodzą: ciągle zięcenia -na późniejszą dostawę, 
lecz zawsze jeszcze nie przedstawiają tutaj . korzy- 
ści. Zi Rosyt północnej, 'szezególniej z Peterśbur- 
ga, było na targu wiele tanich ofert, lecz ofiarowa- 


anowczej obniżce, | nia na szybką dostawę ztaratąd nadsyłane; nie o- 


wy, którą zdaje się urągać zarówno Syym 


oskarżycielom jak sędziom.. Może zamiast 
„ascetycznej zaciętości i dumy, , wolelibyśmy 
widzieć w nim więcej słodyczy, więcej prze- 


które nić, nie odejmuje jego piękności. 

„Obok -żołdak jakiś . trzyma. oburącz 
dẹ, jakby lękał się tego bezbronnógoj ze 
skrępowanemi rękami, czlowieka. .Piłąt, w 


Tie 


zi- 


wany niezwykłą sprawą, odpowiada coś na 
gwałtowne oskarżenia jednego z nich. Gru- 
y lub ciekgwy 


"Takim jest ten wspaniały obraz, któr 


te 
), kólo- 
Trzeba dzieło jego wi- 


jednak nie może dać  wyobrążenia: o Po 


rytu  Munkacsego, . 
dzieć i podziwiać... ONW | 
Ruch. literacki . nie ustaje.  Najważniej- 
szem, belletrystycznem . wydawnictwem obe- 
cnem jest powieść Orzeszkowej „Niziny.” 
Jeden z tych przejmujących utworów, w któ- 
rym autorka pokazuje krwawe rany społe- 
czne, z ąrtyzmem sobie właściwym, stojąc 
na stanowisku. zupełnej objektywności. To 
przecież: nie przeszkadza jej. do wywołania 


prostych, zwyczajnych, przeciętnych ludzi, 
których uczucia gwałtowne, myśli na wpół 
rozwinięte, nieświadomości, nędze i z nich 
płynące ciężkie niedole, rozumie wybornie 
i wybornie przedstawiać umi, 0 o: 
Niziny, o których pisze, to. niziny mọ- 
ralne, w których lęgną się potworne posta- 
cie, "występki i cierpienia. : Jak. zwykł 
Orzeszkowej, niema w powieści wielkich 
zawikłań, psychologiczne studyum wystar. 
cza, : Biedna wyrobnica Krystyna uwiedzio: 


na niegdyś przez ekonoma Bobrewicza, ma 


i 


Z berlińskiej giełdy zbożowej “donoszą pod duiem 


| Kronika Łódzka. 


realizacyjnych czynione zaofiarowania, / górowały 


otoczeniu. faryzeuszów, ` widocznie załrąso- 


|powrócenia 


jstarszego syna, później to, 


placają się. Żyto na dosta otowano d 
wkońcu o- Lm., pszenicę o 1—3 m.- niżej niż w 
sobotę. - | 


YSŁ I HANDEL ` 


PRZEM 
Ostateczny termin wymiany „na gotówkę 
kuponów od akcyj i obligacyj kolei tere- 


|spolskiej płatnych od d. 1 kwietnia 1881, 
jupłynął już wczoraj, 9 


j} 


| 


Drogi żelazne. związku towarowego mo- 
skiewsko-warszawskiego postanowiły pobie- 
rać przy ładunku do 399 pudów łącznie za 


i naładowanie i wyładowanie po kopiejce od 
dów za obie te czynności opłata wynosić 
będzie 4 rs, od wagonu bez względu na ilość 
| Ogólne zebranie akcyonaryuszów kolei dą- 
þr j odroczono, ponieważ nie uregu- 
lowano jeszcze rachunków. =.: i 
szawie na, stacyi kolei nadwiślańskiej, aby 
zmienić kierunek transportu towarów wscho- 
|stu skierować go na Odesę. Dowiaduje się 
o tem „Nowoje Wremia.” ©. 48- 

powstać w Warszawie.  . . g 

Ustawa dla wzajemnych ` gubernialnych 


puda; przy ładunkach od 400 do 610 pu- 
pudów. 

owskiej l 

Komora celna ma być otwörzong w War- 
dnio-indyjskich i lewantyńskich i z Trye- 

Fabryka perfum i mydeł toaletowych ma 
towarzystw ubezpieczeń winna co 10 lać u: 


| 


|legać rewizyi i jeśli się okaże potrzeba 
mogą być zaprowadzone zmiany. Obecnie 


osoby interesowane. starają się w 
dokonanie takiej rewiżyl. / - s 
+ Do departamentu handlu i rękodzieł wnie- 
siono: prośby o' udzielenie przywilejów © na 
elektryczny przyrząd. kontrolujący dla kole- 
jowych aparatów sygnałowych, na zdejmu- 
jące się podkowy w czasie. gołoledzi, na 
sposób drukowania na maszynach litogra- 
ficznych i typograficznych na przedmiotach 
twardych, jako to: -na drzewie, na metalach, 
ina. stali itp; formy -równej lub okrągłej; 
na aparat- do opalauia naftą pieców poko- 
jowych, na aparat. do łączenia i kucia że- 
laza za; pomocą ogrzewania. naftą, na udo- 
skonalony 'sposób wyrobu pergaminu roślin-. 
nego, na udoskonalenia rur- dymopalnych 
|w parowych kotłach rurowych, na udosko- 
nalenia w reflektorach. dla światła dzienne- 

'g0, na. przystosowanie. w. instrumentach 
klawiaturowych dla automatycznego zapi- 

|sywania. pub. sor c) tap ag 20150 
baczna: obowiązująca : obecnie, 


łaśne o 


Ustawa ta 
ma być poddaną rewizyi w celi: zaprowa= 
dzenia różnych ulg dla -przemysłu  tabacz- 
|nego. .Rewizyą ustawy zajmie się komisya 
specyalna z udziałem plantatorów tytoniu. 


(~) Ferye wielkanocne. „Todzer Zing.” 


| 


dą na święta w sobotę, dnia 10 kwietnia, 


|dą trzy tygodnie. EE 
|. (—) Powiat łódzki wraz z Łodzią i Zgie- 
rzem, ma w roku bieżącym zapłacić podat- 


Tym sposobem ferye wielkanocne ttwać bę- 


ku dochodowego od przedsiębierstw han-. 
OE 000 Powiat 


ï 


ARTY 


dlowych i przemys 


ldwóch synów, których wychowała cudem 
prawie wytrwałości i pracy, zebrała nawet 
dla nich, „odejmując sobie chleb od ust, su- 
mę, która stanowi w oczach jej ogromny 
majątek, bo aż trzysta rubli; z tych dwie 
części przeznacza dla synów, trzecią dla 
siebie, na pogrzeb okazały, który jest rze- 
czywiścia marzeniem wielu biedaków. 
nowie, patrząc ną ciężką dolę matki, na- 
bierają . dla niej. szacunku, słuchają jej 
przestróg i wyrastają na uczciwych, pra- 


gowitych lud. 0 7 > 
Jednego z nich biorą do wojska, a Kry- 
styna kochająca swe dzieci do szaleństwa, 
dręczy się myślą, że on niezbyt silny. i 
8 zyma, ciężkiej żołnierskiej 
chciałaby przynajmniej, by pozostał: w. 
kraju, skoro musi być żołnierzem; samą nie 
mając najlżejszegó pojęcia, czy to jest lub 
nie jest miożliwu, tadzi się Bobrewicza, 
który nie zbyt rozwinięty, a nadto terrory- 
zowany przez żonę, daje. wymijające odpo- 
wiedzi, chociaż chodzi o jego własne dzie- 
cię. Ale on'o synach Krystyny zapomniał, 
ożenił się z kobietą wyższego. stanu i ma. 
z nią córki, a ta rzęczywista rodzina i 
strach przed energiczną żoną, nie pozwala 
mu pamiętać o dawnej kochance, Krysty- 
na więc udaje się do ludzi, których za do- 
brych i mądrych uważa, a ci pod pozorem 
jej, dziecka, wyłudzają owoc 
krwawej pracy i oszczędności życia całego, 
naturalnie, bez żadnego skutku. = 
„Biedna matka, oddaje napr 


| 
| 


zód - część 
Go na swój. -po- 
[grzeb_ zostawiła, AG 28 
go. Kiedy zaś przekonywa się, że padła 
ofiarą oszustwa, rozpacz jej nie zna granie. 
Zmarnowała mienie swych dzieci; nie mo- 
że ani ulżyć doli wziętego do wojska, ani 
postanowić pozostałego, który na, domiar 
nieszczęścia, wymawia jej wyrządzoną, sobie 
krzywdę i w przystępie. gniewu, ` podnosi 


ignia wyna 
|dzo pomyś 


dowiaduje śię, że uczniowie tutejszej wyż- 
szej szkoły rzemieślniczej rozpuszczeni bę- 


na nią rękę. Tak więc Krystyna traci ną 


Sy- | 


|inteligentni 


wreszcie i część młgdsze- | a 


-czytelnik 
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| DZIENNIK ŁÓDZKI. — mm 


wę notowano dziś |ząś laski WAZ z Łaskiem i P abianicami 


2,500 rs. - | a A 

—) Próba z proszkiem do gaszenia o- 
lażku p.. Stettnera, wypadła bar- 
Inie, jak o tem wczoraj donosi- 
liśmy, Szopa oblana naftą i smołą oraz 
obłożona słomą zapaliła się z nadzwyczaj. 
ną szybkością, w jednej chwili płomienie 
zakryły ją całą, Wtedy p. Stettner, wziąw- 
szy. w rękę węża od sikawki, zaczął zale- 
wać ogień wodą, w której poprzednio roz- 
puścił swój proszek. ' Ugasiwszy ogień z ze- 
wnątrz, p. S. wszedł do środka i tam za- 
czął zalewać. palącą się słomę i deski. 
Stlumienie ognia zajęło tylko krótką chwi- 
lẹ a ogień był tak wielki, iż w odległości 
80 kroków nie można było wytrzymać od 
gorąca. Przy gaszeniu p. S. pozostawił w 
jednem miejscu niezagaszoną słomę, aby 
pokazać, iż deski szopy oblane: wodą, nie 
zajmą się wcale płomieniem i rzeczywiście, 
mimo, iż. w dołu ciągle się paliła słoma, 
jednakże szopa nie zajmowała się. Oglą- 
daliśmy szopę z zewnątrz i wewnątrz i wi- 
dzieliśmy, iż jedynie tylko cienka warstwa 
desek zwęgliła się.. Po kwadransie p. S. 
oblał szopę naftą za pomocą dwóch sika- 


|wek ręcznych, co pózwoliło na oblanie do- 


kładne ze wszystkich stron, podczas gdy 
pierwej nafto wylewano na. ściany „wprost 
z kubłów. Gdy tylko podłażono ogień, w. je- 
dnej chwili cała szopa stanęła w płomie- 
niach, lecz ogień. bardzo. prędko zgasł, nie 
tknąwszy desek. U. samej góry szopy, W 
miejscach: gdzie woda -nie zdołała . dosię- 


|gnąć, deski były przepalone. Gdy. już tyl 


ko paliła się sloma w niektórych miejscach, 

rzuciliśmy na płomień trochę słomy, którą 

p. D. złał wodą, słoma ta jednak dopiero 

po upływie coś -10: minut została zetloną, - 
płomieniem się. wcale. nie zajęła. Uma-' 
czawszy ręce w wodzie z proszkiem rozpusz- 
'czonym, braliśmy w rękę palącą się słomę 

i ta paliła się nam dalej na. dłoni, czego 

jednak wcale. nie czuliśmy, : nawet gorąco 

niedawało nam .się uczuwać. . Sądzimy, iż. 
wnosząc z próby  onegdajszej,. można rzec, 
iż wynalazek p. Stettnera będzie bardzo 

użytecznym, jeżeli w dodatku okaże się 

przystępnym -cò do ceny. Na próbie znaj» 

dowała się znaczna ilość osób — byli to 

przemysłowcy, właściciele domów. oraz. wie- 

lu bardzo członków. straży ogniowej. - . 

„ (—) Przedsiębierstwo . asenizacyjne.. Od 
dnią dzisiejszego . powstaje w. mieście -na- 

szem pod.firmą powyższą przedsiębierstwo, 
które zajmować -się będzie. sprzedażą torfu 
i wojłoku 'roślinnego ż kopalni dóbr . Rą- 
bień pod Łodzią, :oraz „oczyszczaniem dó» 


{łów ustępowych i.sprzedażą nawozu, jaki 


się otrzymuję z tych. dołów. przy: użyciu 
proszku dezinfekcyjnego z Rąbienia. Daw- 
no juź dawała się w Łodzi uczuwąć potrze- 
ba tego rodzaju. przedsiębierstwa, - gdyż 
miejsca ustępowe w. mieście naszem: są 
straszna i przyczyniają się w. wysokim sto: 
„pniu. do zanieczyszczenia. powietrza;' wypró- 
„śnienia dołów odbywają się w sposób iście 
pierwotny. . Jeżćli proszki  dezinfekcyjne 
wszelkiego rodzaju wejdą w użycie, będzie 
to prawdziwem dobrodziejstwem dla wszyst- 
kich mieszkańców miasta. Uważamy za 
potrzebne nadmienić, iż rząd gubernialny 
„piotrkowski odezwą do p. prezydenta mia- 


raz obydwóch: synów. 'Stosunek szacunku 
i miłości zerwany jest. pomiędzy nimi na 
ZAWSZB oog r opo ga Seb | 
Taki jst główny dramat „Nizin”, dra- 
mat niezmiernie prosty, niezmiernie pra- 
wdziwy i zrozumiały dla tych wszystkich, 
co znają lud wiejski i urok jaki na niego 
wywiera niepojęty „świat! inteligencyi, czy 
też. inteligencyi mniemanej i niepojętą lek- 
komyślność, z. jaką“ wyłudzać. sobie. pozwa- 
lają. grosz, do którego: przecież. namiętnie 
SĄ, przywiązani. 00: 835 
„,Świadezą 9 tem. zresztą 
Mie-sprawy, przeciw 


którym niebacznie z 


niemal. codzien- 
„pokątnym doradcom, 
aufali, Obok ludności 


wiejskiej, przedstawione. są rówhie dosadnie 


typy: naprzód podobnego d 
skiego, jego brudnych żąd 
przemysłów, dalej jego: po 
nierzą, który naganią we. 
nych, 


óradcy Koprow- 
zi nikczemnych 
mochiką - ex-żoł. 
i v- sieci łatwowier- 
ch, a wreszcie całej rodziny Bobrewi- 
czów, typy dosadne, realistyczne, a tak 
prawdziwe, że każdy mieszkaniec. wsi, po- 
dobnych w pamięci 'odszuka.. wa 
« Oi to najnikczemniejsi: przedstawiciele 
1 niejszych. warstw społecznych, za» 
miast nieść światło — szerzą demoraliza- 
cyę i. nieufność pomiędzy ludnością. wiej- 
ską, oni także należą do nizin swoim chą- 
rakterem, bezwstydem, brakiem moralnego 
zmysłu, tak jak należy do nich. nieszczęsna 
Krystyna i cała rzesza procesujących się 
włościan, przez Swój umysłowy poziom. 
Smutny ten obraz nie jest oświecony ża” 
A > m oj asniejszym promieniem: i dla tego 
aya „„Przygnębiające. wrażenie; autorka, 
skreśliła go z wiernością. bezmiłosierną dla 
R EN który zmuszony: przebywać w 
atmosferze „Nizin” czuje ich dławiące wpły- 
wy. Nie schodzi ona. nigdy, z objektywne- 
80 stanowiska, opisuje fakty takiemi, jakie= 
TL 84, a nawet zgubnym. działaczom przy” 
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sta z dnia 24 lutego r. b. Nr 165 do- 
zwolił i zalecił odwanianie miejsc ustępo- 
wych za pomocą proszków dezinfekcyjnych 
z kopalni dóbr Rąbień. 

(—) Sprostowanie. W numerze wczoraj- 
szym podaliśmy wiadomość, iż p. Scheible- 
rowa buduje w Warszawie dom przy ulicy 
Trębackiej; otóż wiadomość powyższą pro- 
„stujemy w ten sposób, iż dom stawia nie 
p. Scheiblerowa, lecz towarzystwo scheible- 
rowskie. 

(—) Fabryka tabacina. 0 której wczoraj 
donosiliśmy, iż dla reklamy rozdaje swo- 
je papierosy bezpłatnie, nadesłała do je- 
dnego z. największych zakładów przemy- 
słowych łódzkich, nie 7,000, a 30,000 pa- 
pierosów, dla rozdania pomiędzy oficyali- 
stów i robotników. Reklama iście amery- 
kańska. 

(—) Zola w Łodzi. Od niejakiego czasu 
-bawi w mieście naszem p. Zola, lecz nie. 
sławny romansopisarz francuzki, tylko bliz- 
„ki jego krewny, komik, występujący w 
teatrze p. Sellina, pod- pseudonimem Kry- 
lowa. 

(>) Ochronka -dla biednych już- funkcyo- 
nuje. Ilu ubogich przyjęto do tej pory i 
jakich mianowicie, nie. wiemy jeszcze. Za- 
rząd ochronki zechce nam może udzielić 
tej wiadomości? 

(—) Po deszczu onegdajszym, mieliśmy 
wczoraj rano ostry przymrozek, następnię 
piękną pogodę przez .cały dzień.. Deszcz 
spłukał część lodów, zalegających . jeszcze 
ulice boczne, reszta zginie pod promienia-. 
mi słońca. 

(—) Obdukcya sądowa, dokonana na cia- 
łach dwóch noworodków znalezionych na 
cmentarzu katolickim, wykazała, 'że jedno 
z tych dzieci przyszło na świat martwe, : 
drugie zaś, 7-mio-miesięczne, poniosło śmierć 
w sposób gwałtowny. 

(—) Są powody do przypuszczenia, że od- 
gadywacz myśli p. Faulhaber, wykryje la- 
da, dzień złodzieja, który okradł p. Stum- 
pe'go, artystę teatru niemieckiego. 

(—) Napad: Jeden z tutejszychłjywłaści- 
cieli warsztatów tkackich, przy ulicy Na- 
wrót zamieszkały, powrócił „onegdaj noc- 
nym pociągiem z. Warszawy i dorożką ka- 
zał się odwieźć do domu. Towar, który 
wiózł ze sobą, ujęty,w dwie paczki zwią- 
zane, zawiesił dla pewności na ramieniu 
w.ten sposób, że jedną paczkę miał przed 
sobą a drugą za plecami. W przejeździe 
pod mostem przy kolei uczuł jakąś siłę, 
pociągającą go wstecz. `: Nieznany złoczyń- 
ca próbował porwać paczkę: zawieszoną z 
tyłu, ta jednak jak wspomnieliśmy była 
związaną z drugą; którą napadnięty trzy- 
mał przed sobą. Rozpoczęła się walką, 
którą opryszek chciał sobie ułatwić nożem. 
Przeciął palce napadniętemu, sądząe, że gó 
w ten sposób zmusi do oddania towaru, 
który podrażnił jego apetyt. Gdy jednak 
dłuższe szamotania nie doprowadziły do 
pożądanego rezultatu, ` opryszek zemknął, 
obawiając. się, by go nie przytrzymano, 

(—) Niedozór. Kobieta jakaś z płaczem 
rożpytywała wezoraj:na Rynku, czy nie za- 
uważył kto chłopczyka kilkuletniego, który 
zaginął jej onegdaj na ulicy i dotąd jesz- 

"cze nie został odszukańy. 
- (—) Skandaliczne zajście wydarzyło się 
onegdaj W cukierni p. W. przy ulicy Piotr- 


znaje. ~ niektóre dodatnie s strony. Bobrewi- 
czowie kochają po „swojemu swe córki, 
Ona jest pracowitą i zabiegliwą, dbałą o 
męża i dzieci. Nawet ex-żołnierz Mikołaj, 
który jest główną sprężyną oszustw Ko- 
prowskiego i dzieli się z nim zyskiem, "ma 
rodzinę bez chleba i pracuje na nią w ten 
„haniebny sposób. 

Jedyna postać, pozbawiona jakickbądź 
stron dodatnich, -tò Koprowski, determini- 
styczny produkt Z małomiasteczkowej klasy 

"niższych urzędników, któremu * bieda nie 
pozwoliła skończyć szkół i który w pogoni 
za -groszem zatracił tę odrobinę uczuć 
szlachetniejszych, jakie zwykle młodość po- 
siada. -Jest on tem... czem być może - w 
ida warunkach. 

. Mówiąc o 'Nizinach, Biepodotna pomi- 
nge pókrewnej. im powieści Orzeszkowej 
„Dziurdziowie,” której druk niedawno u- 
kończyło Ateneum.: Dramat straszny, bę- 
dący jej osnową, rozgrywa się także w ni- 
„zinach umysłowych, z tą jednak różnicą, 
że tu nie wchodzą żadne. pseudo wyższe, 
warstwy, że jedynymi jego sprawcami są 
ludzie znajdujący się na najniższym pozio- 
mie intelektualnym, ludzie zkądinąd. ucz- 
ciwi i zacni, których jedynie gruba ciemno- 
ta wiedzie do zbrodni. 

Zbrodniarzami są właśnie ludzie zacni i 
ci mordując bezbronną kobietę, wyobraża- 

ją sobie, że spełniają wprost akt sprawie- 
liwości. Czynu Bwego. nie zapierają się 


wcale przed sądem, bo w swojem sumieniu 


mają się za niewinnych. W ich mniema- 
niu, przecież jest rzeczą godziwą, zabić 
wiedźmę:czarownicę, która będąc w zmo- 
wie z szatanem, może na ludzi nasyłać 


tozmaite choroby i nieszczęścia, a' o tem, 


że Piotrusia, żona kowala, jest wiedżmą, 
nie wątpi nikt we wsi całej. 
(D. n). 


DZIENN mn DZIENNIE ŻÓD  PODZEE 


kowskiej. Zajście to wywołał człowiek t- 


czący się do inteligencyi, w którego inte- 
resie powinnoby leżeć właśnie unikanie 
wszelkich burd w miejscach publicznych. 
Ale panu owemu zdarza . się podobno niel: 
pierwszy raz coś podobnego. > 

„(—) Koncert. Pomiędzy 16 a 20 kwiet- 
nia wystąpią prawdopodobnie z koncertem 
w Łodzi artyści włoscy: panna Barbi, so- 
pranistka i p. Cesi, fortepianista. Artyści 
koncertowali ostatnio. w Warszawie, obe- 
cnie występują w Petersburgu. Prasa kra- 


jowa i zagraniczna wyraża się o nich z u-| 


znaniem . zupełnem, 
Barbi, zaliczając 
gwiazd artystycznych. 
(—)P. Herman, magik i prestidigitator, 
przybywa do Łodzi z Warszawy, gdzie da- 
wał przedstawienia swoje w Wielkim Tea- 
trze. Z p. Hermanem przybywa także i je- 
go żona, która również jak i mąż przed-|- 
stawia sztuki prestidigitatorskie. “Pierwsze 


zwłaszcza o pannie 


Ją do najpierwszych 


przedstawienie odbędzie się w sobotę w tea- | 


Talia. 


(—) Drugie przedstawienie amatorskie w 
języku polskim, ra rzecz towarzystwa do- 


trze 


broczynności, odbędzie się przed 15 kwie-| 


tnia. Odegrane będą jednoaktówki: „Je- 


seua. Świderskiego, „Z miłości” Mozera 
i „Lekcya deklamacyi* Gawalewicza. 


KRONIKA 
KRAJOWA F ZAGRANICZNA. 


— W sprawie akusżerek. 


„ Warszawski} 
Dniewnik” donosi, 


że z rozporządzenia 
Głównego Naczelnika kraju utworzoną zo- 
staje komisya pod przewodnictwem inspekto- 
ra szpitali warszawskich Dr. Waltera, ce- 
Jem opracowania projektu reformy wykształ- 
cenią akuszerek. Do składu komisyi na- 
leżą: b. profesor akuszeryi przy uniwersy- 
tecie warszawskim Tyrchowski, profesor Ja- 
strebow, docent Neugebauer, naczelny le- 
karz szpitala Dzieciątka Jezus w Warsza- 
wie, Kobylański, ordynator szpitala staro- 
zakonnych w Warszawie Rosenthal i in- 
spektor urzędu lekarskiego w Warszawie 
Grandylewskij. Komisya może wzywać na. 
swe posiedzenia i inne osóby kompetentne, 
oraz zasięgać. informacyj od lekarzy war- 
szawskich.. 

— Konie powożowe i _wierzchówe podobno 
będą w Warszawie obłożonó podatkiem na 
korzyść kasy miejskiej. 

— Szampan amerykański wkrótce ma się 
pojawić w handlach win w Warszawie. 

— Kawiorowi astrachańskiemu zagraża kon- 
kurencya. amerykańska, W. Stanach Zje- 
dnoczonych zaczęto wyrabiać kawior z ikry 


półowę mniej kosztuje od astrachańskiego. 
Kilku kupców moskiewskich sprowadziło 
już znaczne partye tego kawioru. 

-— Konkurs na dowcipy ogłosiło jedno z 
pism. niemieckich, . „ wychodzących w Mona- 
chium, a mianowicie „Neueste Nachrich- 
ten”. - Za najlepszy dowcip nagroda wynó- 
si 150, dwa następne po 100, trzy po 50, 
pięć po 30, dziesięć Po. 20 i piętnaście po 
10 marek. ' 

— Pamiętniki Papieża Leona XIII wyjdą 
drukiem w Ameryce w ciągu -roku przy- 
ków 


 TELEGRAMY. 


Petersburg, 30 marca. Rada państwa zaj- 
mujmuje się rozpatrzeniem, projektu ustawy 
o prawach i przywilejach urzędników, peł- 
niących służbę, w A A częściach 
państwa. RE 
. Petersburg, 30 marca. Tutejszy poseł tu- 
recki, Szakir basza, udaje się w tym tygo- 
dniu na dłuższy urlop za granicę. . „Pe- 
tersburger Zeitung” upatruje w tem dowód, 
iż położenie rzeczy na: półwyspie palkai. 
skim, mimo wszelakich alarmujących wie- 
(ści, nie ma „charakteru. groźnego.: y : 

Petersburg, 30 marca... Projekt reformy 
ustawy: Guktowniczej przedstawiony został 
komitetowi ministrów.  „Nowosti” ` zape- 
whniają, że temuż komitetowi przekazane 
zostały zarazem wszystkie materyały odno- 
szące się? do tej sprawy á między innemi i 
memoryały przedstawicieli przemysłu cu- 
krowego i komitetów giełdowych, wraz z 
odpowiedniemi projektami, jak również po 
danie księżnej Eugenii Oldenburskiej. 

* Petersburg, 30 marca. „Nowoje Wremia” 


dowiaduje się, iż większość członków rady | 


kolejowej oświadczyła się za przedłużeniem 
tęrminu dotychczasowych taryf zamorskich 
do 1 października ż r. b. z tem jednakże 
zastrzeżeniem, ażeby opracowujące się no- 
we -taryfy zamorskie mogły e zatwier= 
dzóne do dnia 1 lipca r. b. 
_ $ofla, 30 marca. "Wczoraj wieczorem 
odbyła się nadzwyczajna radą ministrów 
pod  przówodnictwem księcia Aleksandra. 


|towe podniosły się o 2, > 
rent zagranicznych poprawiło się usposo- | 


| SR 
ryb morskich, który coprawda jest bardzo 
drobny, lecz w smaku ma być wyborny i 6. 


| -—, rzepak raps zim. ——, groch polny 


Londyn, 30 marca. Zaprzeczając wiado- 
mośći „Timesą” o świeżych nieporozumie- 
niach w kwestyi granicy afgańskiej, biuro 
Reutera donosi, iż prace „delimitacyjne po- 
suwają się bez: przerwy i że stosownie do 
zawartej umowy, wszystkie sporne punkty 
będą przedstawione przez angielskich i ro- 
syjskich komisarzy granicznych, rządom o= 
bydwu państw interesowanych do rozpa- 
trzenia. 

Londyn, 30. marca, W izbie gmin 0- 
świadczył wczoraj Gladstone, iż w dniu 8 
kwietnia przedłoży bill o zmianie rządu w. 
Irlandyi, w dniu 12-m tegoż miesiąca bu- 
dżet, a w dniu 156-m bill o zmianie prawa 
Go do kupna i sprzedaży własności ziemskiej 
w Irlandyi. T 


meanman mee 


SĄD OKRĘGOWY; PIOTRKOWSKI. 


Akty rejentalne, których treść wywieszo- 

no w sali Paa sądu okregowego w AE 
«gu roku 1865. z 

-17. Akt Śiwa dnia 13 (25) marca 1885 

r. Nr. 437. przed. rejentem. Landau. w- Warszawie. 


Artur Braunstein i Emil Ritter von Skoda zawarli 
spółkę, przewidzianą $ 47 i 48 kodeksu handlowe- 


|] 145.00. Spirytus 100 litr. 1000, 


go, pod firmą „Dąbrowska fabryka maszyn,“ z ce- |. 


lem eksplostacyi takiej fabryki, należącej do Braun- 
steina; Majątek spółki składa się ze wspomnianej 
fabryki z wszelkiemi przynależytościami, ocenio- 
nej przez” strony na 100,000 rs. oraz zsumy 50,000 
rs., którą strony. mają wnieść w częściach ró- 
wnych: Braunstein w materyałach surowych i in: 
nych ruchomośsiach, znajdujących sią : w fabryce, 
Skoda zaś gotówką. Udział spółników w zyskach 
i stratack będzie równy, lecz z dochodu brutto 
strącźć się będzie corocznie: a) 4,000 rs. na umo- 
rzeuie wartości fabryki, które będą 8ię liczyć na 
korzyść Braunstelna, lecz nie będą mu wypłacane; 
b) 607, rocznie od wkładu 25,000 rs. na korzyść 
Skody. Reszta zysku nie będzie wypłacaną spól- 
nikora, póki nie utworzy się kapitał zapasowy 
50,000 rs., który pozostaniś w przedsiębierstwie do 
rozporządzenia. Wypłata wyżej wspomnianych pro- 
centów i zysku czystego, po dojścia kapitału za- 
pasowego do wysokości 50,000 rs., następować bhg- 
dzie coroczńie po ułożeaiu bilansu, nie: później 
wszakże jak dnia I kwietnia każdego roku. 
łączną sdmininistracyę całego przedsiębierstwa po- 
wierzono Skodzie, odpowiedzialność zaś za dobroć 
wyrabianych przedmiotów ponosi fabryka dąbrow- 
ska W razie wprowadzenia nowych lub powię- 
'kszenia istniejących już urządzeń fabrycznych, dla 
każdego przedmiotu strącać się bądzie corocznie 
przynajmniej 50/, na umorzenie, Termin istnienia. 
spółki od 3 (15) maja 1885 r. do 1 stycznia n. s. 
1898 r.; jeżeli na dwa lata. przed. upływem tego 
terminu spółnicy nie zażądają rozwiązania spółki, 
to istnieć ona będzie znowu 6 lat. Przy rozwiąza- 


niu kontraktu fabryka z. przynależnościami prze: |. 
Wierzyciele. je- |. 


chodzi: ña własność Brauusteina, 
dnego ze-spólników nie mogą zajmować majątku 
dłużnika, ani przeszkadzać biegowi interesów spół- 
ki, mogą jedynie położyć areszt i domagać się wy- 


płacone gotówką, lecz tylko wtedy, gdy dłużnik 
sam może domagać się 1ch wypłaty. Akt wywie- 
Bzono dnia 8 2 lipca 1885 r. . 


OSTATNIE. oo HWE. 


- Berlin, 30 - "marca. Dzień dzisiejszy r roz- 
poczęła giełda w dobrem usposobieniu, po- 
głoskom, które wczoraj wzbudzały niepo- 
kój, po części” zaprzeczono.  Kontr-minż 
przystąpiła do pokryć, które wywołały pod- 
wyżkę kursów. Akcye kredytowe z 497'/, 
podniosły się do 500 m., udziały dyskon- 


bienie, szczególniej dla pożyczek rosyjskich. 
Przy końcu usposobienie: osłabło znowu, 
pod wpływem pogłosek politycznych. Kur- 
sy utraciły osiągnięte zwyżki. Giełda zbo- 
żowa usposobioną była ospale. Żboże sta- 
niało przecięciowo o 1 markę; żyto o */s|| 
marki. ` | 


Petersburg 29 marea.. Wykaz banku państwa zd. j Weksle na Petersburg . 


29 marca. Stan kesy 124,647,701 (ubyło 2,375,465), 
weksle zdyskontowane 21 „57 71,110 (przyb. 227 ,463),z8- 
liczki na towary 8,800 (bez zmiany), zaliczki na 
papiery publiczne 2,420,583 (ubyło 60,812); za- 
liczki na akcye i oblig. 12, 515 „554 (ubyło 35,550/; ra- 
chunek. bieżący manisteryum finansów 25,906,162 
(ubyło - 302,522);j inne rachunki bieżące 76, 803 WIAT 
(ubylo 1,367,752); zastawy oprocentowane 27, ,252,203 
(przyb. 84,331). . 

Petersburg, 29 marca. Weksle na Londyn 24'3h5, 
I pożyczka wschodnią 9934; IH -pożyczka wscho- 
dnia 99%, 6% renta złota 181, 5% listy zasta- 
wne kred. ziemsk. 1563 'akeye banku rosyjskiego 


dla handlu zagranicznego . 820, banku dyskanto- j 


wego petersburskiego .725, warszawskiego 310, A: aipe- 
tersburskiego banku międzynarodowego 500. 

Berlin, 30 marca. Bilety. banku rosyjskiego 
201.85; E", listy zastawne 62.80, 40), listy likwida- 
cyjne 57. 00, 50/, pożyczka wschodnia LI em. 82. 30, 
IHI emisyi 62. 40, 40j, pożyczka. z 1880 r. 86.90, 50 
lsty zastawne rosyjskie 98.00, kupony celną 321. 10, 
507, pożyczka pramiowa z 1864 roku 149, takaź z 
1866 r. 140.00; nkcye banka handlowego 84. 25, dy- 
altontowego 79. 10, dr. żel. warsz. wied. 247.50; a 
cya kredytowa austryackie498, 00, najnowsza pożyczka 
rosyjska 98.75, e renta rosyjska 118.00, dyskonto 
807» prywatne 21 lo 

Warszawa, 30 marca. Targ na placu Witkowskie- 
go. Pszenica. sm, i ord. ———, pstra i dobra 

biała , wyborows 690—720; żyto 
wyborowe 435 — 480, średnie wadli- 
we, ———; jęczmień: 2id.orzęd „A20-—500, owies 376 
-—40U, gryka ————, rzepik letni ———, zimowy 


—— 


nz 


? 
cukr. ————, fasola ———-— zB Kkorzac; kasza ja- 


glane —, jęczmienna ——, grycz. gruba — ża pnd. 


- | Dowieziono pszenicy -—, żyta ——, jęczmienia —, 


OWSA ==, grochu poinego: — korey. 

Warszawa, 30 marca, Okowita 780% z akcyzą po k 
99/,. Stosunek garnca do wiadra 100—3075,. Hurt. 
sklad zà wiadro kop. 8173—824, za garn. 266— 


Wy- 


W: dziale | 


268.  Szynki za wiadro kop. 8301—8363 za garniea 
kopiejek 270—2723 (z dod. na wyschn. 29/,), 

Berlin, 30 marca. Targ zbożowy. Pszenica at 
naciskiem, w miejsca 145—166, na mr: —, 
kw. mj. 156, na raj. Gz. 158, na cz. lp. 160:/,. a 
1p.sier. 1621/,, na wrz. paź. 165 1. Żyto usp, dobra,w m, 
138—139, na mr —, ne mr. kw. —, na kw. mj. 
136, na mj. cz. 137, na cz. lp. 1383/,, na lp. 
sier, 140, na sier.wrz.—,na wrz. paź. 141. Jęczmień 
w m.112—I80. Owies słabo, w m. 124—162, na 
rar. =, ne kw.mj, 125'/,,na mj. cz. 128Y,, na oz. 
Ip. 131, nalp.sier. 135, nasier. wrz. —, ua wrz. 
paź, —. ' Groch warzel. 165-200, pastowny 132—143, 
Olej lniany w m.--, rzepakowy w m. b. becz. 43.5. 
Okowita w m. bez becz. 34.5. 

Szczecin, 30 marca. Pszenien ospale, w mieisom 
133—159, na kw. mj. 157.50, na. wrz. paź. 166.50. Żyto 


| ospala, w m. 122-131, na kw. mj, 133.00, na wrr. 


paź.138.50. „Olej rzepakowy bez zmiaty,na kw.mj.43.70, 
ną wrz. paź.46.50. Spirytus ospale, w miejscu 34. 20, 
na kw. mj, 35.20, na cz. lp. 30.60, na ip. sier. ` 
37.60. Olej skalny ociony w m. 12.10. 

Królewiec 30 marca. Targ zbożowy. Pszenica 
bezzmiany. Żyto bez zmiany, wm, (120]f. 2000 funt. 
ctow.) 125.50. Jęczmień cicho. Owies poszukiwany, 
w miejscu 2000 f. cl. 132.00. Groch biały (2000£. ct.) 
w m.! 35.25, na 
wiosnę 36.00, na sierp. 39.00; deszcz. 


Londyn, 29. marca. Cakier Havana Nr. 12 nomi- 
nalnie 13!j,, cukier burakowy 123/,, mocniej. 

Londyn, 29 marca.. Targ zbożowy. Pszenica an- 
gielska '|, sz. niżej, czerwona chętniej, obca spo- 
kojnie, utrzymuje się w cenie, owies stale, groch i 
bób ofiarowane niżej: o. Oh Bz, inne artykuły 
ciężko. 

Londyn. 29 niarca. Na wybrzeżu ofiarowano dziś 
6 ładunków pszenicy; powietrza zmienne. 

Glazgów, 29 marca. Surowiec. Mixed numbers 
warrants 40 sz. 7 p. 

Łiverpoci 29 marca. Sprawozdanie początkowe. 
Przypuszczalny Ohzót, 8,000 bel; stale. Dzienny 
dowóz: 12,000 bel. 

Liverpool, 29 marca. Sprawozdanie końcowe. Obrót 
10,000 bel, z tego na apekulacyę 1 wywóz 1,000 bel. 
Amerykańska ' stale Sursty spokojnie. Middling 
amerykańska na mj. cz, 415e, na lp. sier. Stha 
na paź, list, Bij, p. Qomra good fair Ż13,, p. 

New-York, 29 marca. Bawełna. 9i, w N. Or- 
leanie 85. Olej skalny rafinowany 700), "Abel Test 
Th w Filadelfi 7!/,. Surowy olej skalny 61/;, Certy- 
fikaty pipó line 733% c. aka 3 d. 30 o. Czer- 
wora pszenica ozima w miejscu 93th c., na mr. 
93 o, na kw. 93 c, na mj. 937]; ©. Kakary- 
dza (nowa) 46. Cukier (fair refining Muscovad s) 
4.75, Kawa (fair Rio) 65. Łój (Wileox) 6.60. 
Słonina 53/,. Fracht zbożowy 3!4. Jawne zapasy 
pszeńicy 43,774,000 buszli, SRNIOTOAY 16,797,000 
buszli. | 
Dmna ACANT R O EAA 

LIGYTACYE W GUBERNI PIOTRKOWSKIEJ. 


— 24 marca (5 kwietnia) w leśnictwie Olsztyn, 
na sprzedaż drzewa w 18 obrębach. ` 

— 25 marca (6 kwietnia) w kancelaryi gminy 
Zapolice na sprzedaż 1,000 korcy kę od 85 
kop, za korzec. 


S 


TELEGRAMY GIELDO WE. =) 
Z dmia 30;Zdnia 31 


Gielda Warszawa: 
Żądanozkońcem giełdy. 


| Za weksle krótkołorminowa TA 
płacenia; sam, które mają być któremu z nich wy- | na Berlin za 100 mr. .. 49.60 . 


oai 49.67 

„ Londyn, 1 b. . . . .| 10.09 10.09 

„ Paryź „100 fes. . . .|-40.274,| 40.30 

„ Wiedeń „ 100 A. . . . 80.60 | 80.50 

Za papiery państwowe: 

Liety Likwid. Kx. Pol. mała. .| 8090 | 90.70 
J Ros. Poż. Wschodnia . Š 100.10. ; 100,— 
. „| Listy Zas. Ziem. r 69 r. Sər. I. .|10040 1100.10 

l ». Ser. II do IV 99.90 9992 

Listy Zast, M. Warsz. Her i 97.-— 97.25 

RE ś >» U. 95.75 | 95.75 
on » n „U 95.50 95.40 
NIA yoon Y 95.40 -| 95.25 
Listy Zast. M. bodzi Ser. í 93.25 | 93.26 
nm» » » II 92,— 92.— 
nooo oy u IME .| 9176 | 9160 
Gielda Berlińska. | | 
Banknoty rosyjskie zaraz. . .|20185 |20:.— 
`. nA dost, 202.— | 201.25 
Weksle na, Warszawą kro ás 201.60 | 200.70 
i Petersburgkr. . .|201.26 | 200:40 
owo. n -dŁ |. .|200.25 :199.40 
Na: Londyn kr, . 20.381/,| 20.38 
3 "dł. 20.321 20.38 
4 Wiedeń kr. . . | 162.— | 161. 80 
Dłonie Prywatna oA 2i 2th, 
Giełda Londyńska. A 
2376 | 287s 


Dyskonto 2 


R AAAA 

| „DZIENNA STATYSTYKA LUDNOŚCI. 

Małżefictwa vawarte w dnia 30 marca: 

w parafii katol. — 
W parafii ewang. — 

- Starozakonnych — 

( Zmarli w dnia 30 marca, ` 

Kałolicy:. dzieci do lat 15-tu zmarło —, w tej 
liezbie chłopców —, dziewcząt; dorosłych 1, w tej 
liczbie mężczyzn 1, "kobiet —, a mianowicie: 

Ernest Zeydel vel "Nauman, lać 38. o . 

` Ewangelicy: dzieci do lat 1b-ta zmarło—, w tój 
liczbie chłopców, dziewcząt: =; dorostych—, w tef 
liczbie mężczyzn, kobiet —, a mianowicie: — 

. Starozakonni: dzieci do lat 15-tu zmarło, w taj 
liczbie chłopców—, dziewcząt —; dorosłych 1, w tej 
liczbie mężczyzu—, lobist 1, a mianowicie: 
Odoska Chaws, lat 37. .. 


ZZA 


LISTA PRZYJEZDNYCH. 


Hotel Polski. P. Jafie z Warszawy, Dzierz- 
bieki z Warszawy, Radziński z Warszawy, Grün- 
wald z. Poznania. 

Hotei Manteuffel. Kobelański z Charko- 
wa, -Zilberman z Warszawy, Rokojach z Lublina, 
Szczupak z Wiełania, Wolierstoin z Dynaburga, 
Asz z Kutna, 


A ES 
i WYKAZ DEPESZ 
 niedoręczonych przez łuiejszą stacyg tele- 
graficzną z powodu niedokładnych adresów 
i innych przyczyn. 


Josek pA Warszawy — Zborski z. KierczuUrbach 
l z Warszawy. ` 


DZIENNIE ŁÓDZKI. Nr. 72. 


| Oówanienie. 

Gyneóssii I[pzerasz Csbsga Ma- 
-poBkIX%Ł Cyxei'l=ro IleTpokoBekaro 
Oxpyra ©, T. Msxebekih, xarerb- 
orayiomihń Bb Tp. Jozsi. no Jan- |. 
zoë yamryk N. 1109-A:, OÓKABIAETE, 
iro 26 Mapra (7 Anpbaa) na m$- | 
ork  xpamemia no JIsikoń: yztinęś | gą 
omb N.505-A, Gy iert npozaBarsca | gg 

JĘBARUMOŁ HMYMECTEO, npraiajriexa- | E 
aiżee Ppaany Bpuwumsckowy, cocro- | RP: 
Imes nss Meeta U meehaOk -Ma 
INARKI, dnbnenioe KIA *rOproRB 100 
pyó. Ha y4xOBIeTROpeRie Heraa 
Rapa -Roiiuxa. | 
Ornaci, onbaky u caMoe 1poxa- | gą 
RAGM06 ANyTNECTBO MOWHO Ba al 
TphTE BE NeRL.UPORARM. | 4 A 
|;.T. Jlox86,.18 Mapra 1886 roza. 14°} 

Oyeówiit lipnerass M3 ĘEBCELA. | 


Teatr Thalia. 


W SOBOTĘ dnia 3 kwietnia 1886 roku. : 


() se- TYLKO JEDNO PRZEDSTAWIENIE ex Q) 
~, Słynnego  prestidigitatora amerykańskiego" a. 


A. HERRMANNA 


Komandora Orderu Chrystusażi Hiszpańskiego Orderu Izabeli, 
ze współudziałem. 


-pani i ADY HERRMANN 


program zajmujący z dziedziny prestidigitacyi, spirytyzmi, 
„- mesmeryżmu,: hermanizmu. 
|. Blizsze szczegóły w afiszach. 
— Początek o godzinie 8 wieczorem. . k: 
gE Bilety nabywać- można w księgarni W-go L. Fischera, gi 


na W La POSAY 
P. P. 


Mam honor zawiadomić Szanowńą Publiczność, że kupiwszy 
Ai odrestaurowawszy cukiernię przy Nowym - Rynku w domu 
w W.go S. Haffsteina, - otworzę takową we czwartek dnia 1 kwie- 
są tnia i oprócz mojej dawnej cukierni, prowadzić ją będę osobiście. 
p Nowa i elegancko urządzony lokal, posiada 2 bilardy, czytelnię 
i osobny salon dla dam. 

m Na uroczystość otwarcia, przygotowałem nowy. gatunek cia- 
Wstek pod. nazwą wieża 


Z wysokim szacunkiem 


siao o A W iistehube. 


eL i 
SRE p a w dzień Popa, od goia 4 w gmachu teatralnym { DOOLQ 
OB'ÞABNEHIE SZ ż 3-00-0- PAR | FABRYKA ŻALUZYJ DREWNIANYCH "zg 


Cyxeónkii. IipzcTaB5 , Catana 
MupoBEEx% Qyxeii Lro HeTpokoB-. 


Gai i 5 prób A a A. SITIEBERTA, 


ekaro- *Okpyra, ©recanz. MHaxe6- Nr 761, obok kaplicy baptystów, 
nie 16 z rana w wydziale V s du okrę- i “ulica $- -50 Andrzeja Nr. ; 090 p y pty ? 
ckiii, JKATEABCTBYJNNIH BD: rop. Mo- | owego w Warszawie, DIZOdARĘ bę- Mam honor zawiadomić zano- | poleca się z wykonaniem, powszechnem uznaniem cieszących się dre- 


Mau Bs xomb N. 1109-A, oóbaBia- |qzie w drodze Aieytacyi |publicz-|wną Publiczność miasta Łodzi i, wnianych zaluzyj tak wewnątrz jak zewnątrz okien po naj- 


ers, uro 27 Mapra (8 Aupbua) 1886 imej. |. okolicy, że począwszy jod dnia 30) 

tępniejszych cenach i z roczną gwarancją. 
T- a „MBerż xpanónia no Jisemsnoń | st cznia r. b. odebrałem panu RICE A 
YI, noge N. 501-b u 1355-a Oyxers nier uchomość Nr. 2287 pia E Wenzel Prawdziwe wiedeńskie krzesła w wielkim wyborze Jaknajtaniej 
RPOXABATECA JBWKMMOE AWYJĄECTBO, |, (Ge sia 16) 


COCrToAnee H35 ueóeju, onbaesHce e S a Tr a Aeg) p. nose = TES" Na krótki czas "BW 
RE głości okci z których 3727 łokci osena óry prowadzić zie 
A E znad dr tgga [plecu pustago a reszta pod Vudynkamildaloj moją ilig u jak o Tania wyprzedaż sa pódzaju naczyń 
k JĄCYMMI się z dwo Omów ironto- 
dawać maszyny do szycia na spłaty kuchennyc ema Iowanyc 


ERKA ; „-. |wych, murowanych jedno i dwupiętrowe- 
+ Qmmcs, . orbary 3 camoe upoja- |go oficyny murowanej dwupiętrowej, pa- miesięczne i tygodniowe i inkaso- W Hotelu MHambarskim, Nr. mieszkania 1. 


amerów i innych zabudowań. — Rocznyjwać ięniądze. 
BĄGM0G" MMYIREGTRO MOHO pasco- dochód .8,000 rs., podatki około. 700 rs. Po- Skład A żaonatrzoń rést w 
Tpbra_ BB XeHb NPORARA, jżyczki towarzystwa. kredytowego miejskie- elki J pa A J 
- T.: Jlox8» 18 Mąpra 1886 r. . lgo 28,000 re. Łicytacya od 35,400. wielki asortyment maszyn do szycia 
Oygobrnań Tipnozaon MBJĄBBORIA. LB. Szezegółowy. opis. przejrzeć można u Singóra, Weehlera. et Mione, 
Gor 5 s alele komisarza sądowego Guwtyłe-|Grorora eb. „Bakera, Mansfelda. 
wa, (Świętojerska N. 18) syndy-lt, „p., który znowu polecam, . nad: SAN 
mieniając, iż nie znajduje się on| (Ż88 


„|ka. upadłości :Ś. p. Ludwika. Andersa 
adwokata przysięgłego Arku- 
szewskiego, (Nowe-Senątorskajjuż przy ulicy Spacerowej Nr. 778, 
6) i adwokata przysięgłego „Stamisła- lecz przy ulicy Piotrkowskej, wzjdo- 
sk BO ad, ŚW mu Rosena N. 254. ŻE 
oe RnB Warszawa, d. 237 marca 1886 ir.) SNA w RE 
| | „Potrzebne SĄ K 320—5—3 A c. hlig. 3 A) k. T W ŁODZI : T T. 
"Rófaktanci złoż ig oferty "pod lit. > P NNY . E E RR „ulica Piotrkowska, Hotel Hamburski. | 
J. S. w redakcyi „Dz. Kódzkiego' | A Re > o 


lub zgłoszą się, osobiście do -mie- |do stroi, uzdolnione i podręczno w w 
szkania W-go Birencweiga, Adwo-. magazynie mód 


fipuga x rexaneć BNIETETEMy Baepy; |do Pauliny RE i masy upadłości Ś. p. zastępstwo i inkasę, | 


Pomieszczenie 


na 4 asortymenty, przędzalni, Tub 
na warsztaty mechaniczne do. wy- 
najęcia zaraz, 


PZ MER „ Preyjmuje do roboty : | 
Jest do a rzódania P iskay dwaleśni WZW KEES Dzieła, broszury w polskim, rosyjskim i% 


kata przysięgłego w. Łodzi w: domu E. Röder, i i K 
Pani vis-à-yis nowej. synagogi. u. zialońa No 3 65. 1 THT A > * Ea niemieckim języku, tabele, cyrkułarze, me: > 
: SARE (885—8—2 | 4k B [II Gl, TERS > _moranda, rachunki, bilety wizytowe, adresy £ 

© Potzebną jest zaraz - ao A) it p, które wykonywa” elegancko i Po i 


DÒ “SPRZEDANIA 


p lua staniczar ka RE - PLANIN O j l angielskiej, Wiadomość i 'po- = 


cenach przystępnych. 
Za dobrem wyńagrodzeniem. “Pros |: | iwziąć można w redakvyi jniniejsze- S A 


menada N. TiO. L. B., . 343—3— | mało używane. Wiadomość w re-|go pisma. „ 825—2—1 - | (QBNNSSNAINZZNOŚ ESEE WĄS ACONE 
„akeyi niniejszego pisma. 319-3-3 a h SMS a a 5 


GLELDA WARSZA WSKA d, 30 marea 


RUCH | POCIĄGOW KOLEJOWYCH 


+ g- | Zk ; AE ARTT s Łodzi godziny i: minuty] in Peny | sa 
w ok gie. BOR 2 pea ŻE ao Dopałniona ttansakoye dg LO) qo pasg sT 5[25T8[30 | gu CEECEE 
, i dang chółano plao, | SERWETY i D DSEJC w 
. - pm am aiteannan iim | przy chodz : . « = RKIKTOTZYZYGYZY=T"IH 
Berlin . . . 661, al. ter. RA} 100 mr: | 8 |= 149:76 = [40 60 871, do Koluszek. . .| Blao] also lss 6|28 | ə| 30] 8] SRR WORĘCEGA 
I e ti AA As dl. a 3da | 100 mr Ri ZA = 449 60 50, ATi, „ Bkierniewio. .| 7/09 ||. 7/47 FS ga mo e 
nna niem, mias > oa E e 10 sz x $ Jo >> = REC » Warszawy . .| 9120] | 50 | 8/35 GR owane sS SS 
ae e o Sa e a a- =i = Em a Piotrkowa | | 981] doa] ujzs 12 ilja CEWEK : 
a a E sód E A > TO » Granicy. . . 3125 | o| 36 ; -Zren s costs 
APRA aka PP 8 | 1009 = 10-071), - „ Sosnowca . . alas laal | | 4o| 7 ajENe goga n 
a : r k ; s | kr ter. |10 d. 100 F z AE | m ŚR .„ Krakowa; . „|: 8/23 E 9H5. 5 ma 
wiśdeń « „. .  . |dłter,|.8 d. | 100 for 4 | O | AAR 48 a| STANS S8—5G 
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